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Ostatnie dwa tygodnie lipca tra-
dycyjnie już w Zespole Szkół w
Kąkolewie organizowane są pół-
kolonie Stowarzyszenia POMOC.
W tym roku odbyły je po raz
osiemnasty! Ze względu na liczbę
chętnych, przygotowano dwa tur-
nusy. Pierwszy - dla uczniów młod-
szych (do klasy czwartej
włącznie), drugi dla piąto-, szósto-
klasistów i gimnazjalistów. Łącznie
na półkoloniach wypoczywało i ba-
wiło się 145 dzieci z obwodu na-
szej Szkoły. Program był bogaty.
Obie grupy rozpoczęły swój ty-
dzień w leszczyńskim kinie ("Rock
Dog. Pies ma głos", "Kapitan Maj-
tas") i na pływalni Akwawit. Taki
plan jest już pewnym rytuałem i
dzieci się go spodziewają. Ocze-
kują też na poczęstunek, czyli
pizzę z Osiecznej. Uczestnicy obu
turnusów pojechali do Wrocławia,
do HYDROPOLIS. To bardzo no-
woczesne muzeum, w którym
zwiedzający zdobywają wiedzę o
pochodzeniu wody, jej obecności
w kosmosie, roli w codziennym
życiu człowieka i gospodarce. Nie-
zwykle interesujące są prezenta-
cje o miastach "na wodzie", o
największych mostach świata, o
bóstwach wodnych. Można też
obejrzeć filmy o życiu w morzach i
oceanach. Wszystkie eksponaty
pokazali dzieciom przewodnicy,
ale szczególną frajdę sprawiało
samodzielne uruchamianie ekspo-
zycji, a taką możliwość ten obiekt
daje. Wielką radość najmłodszym
sprawiły zajęcia praktyczne w poz-
nańskich "Czekoladowych czarach
- marach", gdzie poznały tajniki
procesu produkcji czekolady i
same bawiły się ozdabiając własny

słodki wyrób. Wędrowały też po
poznańskim Starym Rynku, okla-
skiwały "trykające się" koziołki,
wielu wyraziło zainteresowanie ar-
chitekturą i pięknem renesanso-
wych kamieniczek. Szczególnie
intensywny dla dzieci młodszych
był czwartek. Pojechały najpierw
do Kruszwicy, gdzie płynęły stat-
kiem wycieczkowym po jeziorze
Gopło, przypomniały sobie lub
poznały legendę o Popielu, któ-
rego myszy zjadły. Największym
zaskoczeniem było jednak zupeł-
nie niespodziewane zaproszenie
na pokaz akcji ratunkowych w wy-
konaniu ratowników wodnych i po-
licji. Obfitowało ono w radosne
chwile, ale też wiele półkoloniści
się nauczyli. Byli ratowani, banda-
żowani, sami pokazywali, jak za-
chować się w awaryjnej sytuacji.
Aby tradycji stało się zadość, w
ostatnim dniu turnusu pierwszego
również zorganizowano wy-
cieczkę. Tym razem aż do Wita-
szyc, gdzie w zabytkowym zamku
- dziś hotelu - jego właściciel,
wielki pasjonat epoki napoleoń-
skiej i filmu "Gwiezdne wojny",
zorganizował niezwykłe Muzeum
Dwóch Imperiów. Tysiące figurek
żołnierzy, kilkadziesiąt podobizn
Napoleona, makiety pól bitew z 1.
połowy XIX wieku, potem mnó-
stwo figur bohaterów filmu G. Lu-
casa zrobiło na oglądających
wielkie wrażenie i wzbudziło po-
dziw dla twórcy tego niezwykłego
miejsca. Trzydniowa wycieczka
dzieci starszych do Kotliny Kłodz-
kiej, mimo lekkiego załamania po-
gody", też okazała się bardzo
udana. Niektórzy uczniowie zwie-
dzali już ten region Polski podczas

klasowych wycieczek, jednak
każdy wyjazd do Kłodzka, Dusz-
nik, Polanicy, tym razem także do
Zieleńca, przynosi nowe doświad-
czenia, nowe obserwacje, nowe
wrażenia. Tak było i tym razem.
Zachwycające były klomby kwia-
towe w Polanicy, mroczne, ale dla-
tego wspaniałe zakamarki
Błędnych Skał, urokliwe widoki ze
wzgórz otaczających Zieleniec,
urzekające i budzące respekt dla
potęgi przyrody korytarze Jaskini
Niedźwiedziej. Bezcenne okazały
się też relacje między rówieśni-
kami, wzajemna pomoc, wyciąga-
nie ręki do bojącego się zbyt
ciasnej szczeliny kolegi lub zmę-
czonej wieloma godzinami marszu
koleżanki. Wiele czasu poświę-

cono na rozmowy terapeutyczne,
na słuchanie dzieci, wyjaśnianie
ich wątpliwości, szukanie odpo-
wiedzi na nurtujące ich pytania.
Półkolonie są niezwykle warto-
ściowe także i dla tych doświad-
czeń. Ich organizacja była możliwa

Zespół Szkół Kąkolewo
tylko dlatego, że Stowarzyszenie
uzyskało dofinansowanie po zaak-
ceptowaniu przedstawionej pisem-
nej oferty zawierającej dokładny
program i symulację kosztów.
Gmina Osieczna przeznaczyła na
ten letni wypoczynek kwotę 20 tys.
złotych, 2500 zł ofiarowała firma
KAN-BUD z Kąkolewa. Wykorzys-
tano wpłaty uczestników (25 zł od
dziecka) i składki członkowskie,
zebrane darowizny od osób fizycz-
nych i instytucji. Potrzeby były bar-
dzo duże, bo ceny biletów wstępu
do różnych instytucji okazały się
wysokie. Dziećmi opiekowali się
nauczyciele Zespołu Szkół. W
pierwszym tygodniu były to (w ko-
lejności alfabetycznej): Agnieszka
Andrzejewska - Śmiejczak, Dorota
Domagała, Bogna Drebot, Cecylia
Glapiak, Eliza Kosmalska, Mar-
lena Marszałek, Sława Pietrowicz,
Martyna Sowińska, a dzieci po-
dzielone zostały na siedem grup.
W drugim turnusie były trzy grupy
i Agnieszka Andrzejewska - Śmiej-
czak, Cecylia Glapiak, Maria Joa-
chimiak, Anna Poprawska i Sylwia

Walenciak. Wszystkie pracowały
charytatywnie, w ramach swoich
urlopów. Wakacyjny pobyt z
dziećmi jest bardzo satysfakcjonu-
jący, pozwala na wiele ciekawych
obserwacji, ale jest też niezwykle
odpowiedzialny, bo każdego dnia
podopieczni są w innym miejscu,
w różnych nietypowych sytua-
cjach, co rodzi czasem niespo-
dziewane reakcje i zachowania.
Na szczęście półkolonie znów
przebiegły bezproblemowo, dzieci
niemalże wszędzie słyszały słowa
pochwały za zachowanie, a nau-
czyciele wyrazy uznania dla swej
pracy wychowawczej. Organizato-
rzy, Zarząd Stowarzyszenia
POMOC, pięknie dziękują szcze-
gólnie trzem osobom, bez których
pomocy i życzliwości dwa tygod-
nie wakacji dzieci spędziłyby w
domu: Burmistrzowi Stanisławowi
Glapiakowi, Dyr. Alinie Żalik i Dyr.
Annie Szyrmer (KAN - BUD). Bez-
piecznie po bliższej i dalszej oko-
licy wozili nas kierowcy firmy
WALDMAR. Fotorelacje z każ-
dego dnia wypoczynku zamiesz-
czaliśmy na szkolnym facebook’u. 


